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K R A K Ó W .

Konstanty Łitniewski. W zywa s ię ,  ażeby o 
^Padzie  6 żołnierzy w >Jrze 219 Gazety K rakow - 

wzmiankowanym, ustnie lub pisemnie Cesar. 
Nadkommendę Wojskową dokładnie uw iado-  

kar — WceIu P o c ią g n ą - 3 winnych do zasłużonej

^  G dyby zaś w przeciągu dni trzech  temu w cz-  
musiUłi't° ttien(iy wojskowej zadosyć nie uczyniono 
wielu hlm P rz y la ć  ‘ ten A rty k u ł , za jedno z tych 
im “tamstw, które pewne pisina czytelnikom swo- 
*® *  obfitości dostarczają. *)

Hrabia SCHL1K.
G. K, Feldmarszałek Porucznik.

na ^  “ st pewnego urzędnika otrzymaliśmy wieść 
^s tępującą: Ze wkrótce w całćj Galicyt (a więc i 
b . rakowie?) cała gwardya narodowa ma być roz- 
ża^ 0t?a (?) Wiadomość powyższa tern bardziej zbli- 
jak Sl<‘ Ula Pra 'vd>ó że urzędnik ów słyszał ją  
ta(l)Sara Powiada z ust niektórych oficerów — Py- 
jak S ^ ’ ^  można wziąść tam, gdzie nic nie ma?

można rozbrajać teg o ,  który nie ma broni?  — 
ąa Uny o tćm , że gwardya w Galicyi ma czapki 
ą^odowe — ma szlify i znaki narodowe, ale b ro -  
„0w? M ?  Zatem panowie oficerowie którzy to o -  
dya ladali źle są zawiadomieni — albowiem gw ar-  
kach r ?zy występuje po miastach lub miastecz- 

^ J ^ o w a ć  się zwykła w tein przykrem poło- 
liicw1 musi pożyczać broni od swoich konsty-
Sbjjji^e/j braci io ln ier z y  i takowe im potćm naj-  
oficgfo^.ej zwracać — a przeto więc t o ,  co PP.

,e d /*  Powied2ieli, zredukować możemy tak: 
k (‘̂ n!y u 118° p rzy jd zie  cza s , gdzie  gwardya z u -  

straci kredyt — i ju ż  więcej gw ardyi

(>*Bneu ’ Łuniewski raniony od żołnierzy pałaszem czy 
?°*n'fr*v ^  8^°'VC będzie w stmiie zdać sprawę .o  do 
<ch w Jy.. * mianowicie lakowych wykryć i poznać raz 
pony ___ u "wojem widziawrzy — nie wiemy — i wął- 
ol>fitoZci l.i a° piani zaś publicznych dostarczajqcycli w 
I W , )y . a,estw  awoim czyteln ikom , jak się upodobało 
dakcya , ®mmendanlo\vi wojskowemu wyrazić — Re- 
** lic \ zawiadomić Szanowną Publiczność -

* y takow ych pism nie należy.
R  G .  K

karabinów naszych pożyczać nie będziemy, niech 
więc zawczasu obmyśli sobie gwardya karabinki 
drewniane., je ż e li  ma ochotkę występować z bro­
nią. Gdyby pp. officerowie wystąpili z zdaniem po* 
dobnem gdzie indziej — w Wieuniu np. że g w a r -  
dyą należy rozbroić, chłopaków akademickich roz­
pędzić — sejmowi wyliczyć pałki — szturmem zd o ­
być Wiodeń i zburzyć wszystkie kamienice wyjąw­
szy te domy, gdzie mieszkają piękne p an ie— to są­
dzimy, że zdanie podobne mogłoby wywołać może 
oburzenie, a może i to ,  czego partya reakcyjna ser­
decznie sobie życzy — łaknie — pragnie jak kania 
dćszczu — t. j. wystąpienia na drodze otwartej — 
zbrojnej oppozycyi, ażeby tym sposobem przynaj­
mniej , gdy inaczej nie można samo ziarno w za­
siewie wolności zdeptać, zniszczyć, i tym sposobem 
to ,  co tylko ludzkość dla siebie i dobra swego pie­
lęgnuje dobrego , przyszłym nawet pokoleniom w y­
drzeć — i na zawsze samą ideę wolności z pamię­
ci ludów wymazać. A to wszystko dla czego? dla 
galonków, wstążeczek, blaszek, frenzelek i tych dłu­
gich uożów, które niezdatne wprawdzie do kuchni, 
ale dobre do zarżnięcia swojego bliźniego, miłym 
nader brzękiem po bruku i uobo młodycb bohate­
rów baw ią, i zawieszone u boku pięknie stroją żo ł­
nierską postawę gołowąsycb bayarc/ów.

Goś podobnego wydarzyło się w Wiedniu tym 
siedlisku niegodziwych bunto" ników, którzy konie­
cznie i gwałtem chcą wolność narzucać narodom,—  
chcą wolnych , do Boga podobnych ukształció ludzi, 
zamiast machin poczciwych, potulnych, posłusznych 
owego błogiego starego metternichowskiego porząd­
k u ,  gdzie człowiek przed człowiekiem, proch przed 
prochem pełza, czapkuje, całuje stopy, l iże, i za to 
ma łaskę i chlćb, i blaszki, i wstążeczki, i znow u 
innemu sobie podobnemu małpo zwierzowi również 
może bezkarnie deptać po karku albo w oczv plu­
nąć, gdy mu wesoły przyjdzie humor. 1 coż nie 
pięknąż to jest rzeczą? sami powiedzcie. Istotnie, 
ci Akademicy Wićdeńscy warci są zaprawdę że­
by icli wywieszać, poćw iertow ać, zbić na massę. 
W tym zupełnie zgadzamy się z owymi pp. oficera­
mi. — Jak ie  można chcieć wolności? Wolność pa­
nowie to trucizna wszelkiego towarzystwa ludzkie­
go tc zaraza! to hańba rodu ludzkiego! Czło­
wiek zrodzony jes t  na to ,  ażeoy nie był wolny,ale 
s łu ż y ł , podlega* , korzył się i piaszczvł czy to przed 
rozkazem pana ministra, czy p. jenerała , czy pana 
kreiskapitana i t. d., boć to jest rzecz, to p o rz ą -



dek — to jest życie prawdziwie polityczne —  ow- 
szćm przepisy, postanowienia, paragraffy, rozporzą­
dzenia i t. d. do tego stopnia powinny bydź między 
ludźmi upowszechnione, karki ludzkie tak zręcznie 
i  wcześnie do jarzma usposobiane, naginane, na­
k ręcane ,  a to za pomocą szanownej klassy społe­
czeństwa , klassy <> długich nożach , ażeby mówię 
z człowieka, któremu roi się we łbie, że jest Bo­
giem — stal się istny wół pracowity z  ośla m ózgo­
wnicą a wtedy dopiero dzięki szanownym panom, 
* dobrze będzie na kwiecie.“

(a. n.) Odczytując Nr. 219 Gazety Krakowskiej 
z dnia 27 b. m., zdziwiłem się niepomału, widząc 
me nazwisko wtrącone w kolumny tejże gazety, w 
artykule nadesłanym, z podpisem autora )ra prawa 
P ana  Stanisława Tyrchowskiego. — Myślałem z ra­
z u ,  że mnie Jaki niezasłużony zaszczyt spotkał, bo 
a u to r ,  jako Dr. p r a w a , pisze zapewne w  materyi 
■wszystkich nas obchodzącej — zapewne traktuje j a ­
ką kwestyą żywotną, pewnie rozbiera obecne nasze 
położenie jako Polaków,— wskazuje drogę najw ła­
ściwszą i do drogiego nam celu wprost wiodącą; — 
skądże , py tam , nazwisko moje w artykule podo­
bnym ? — Czytam więc, już to ciekawością zdjęty, 
ju ż  jako pragnący nauki bo początkujący w służbie 
obywatelskiej — a Dr. prawa pewnie coś pożytecz­
nego coś nauczającego napisał — Czytam i doczy- 
tuje się ciężkiego na mnie z a rz u tu , obnoszenia li­
s ty  kandydatów na której siebie i  Lissowskiego 
Mikołaja Dra. M edycyny zamieścić miałem. Już 
miałem chęć zaprzeć się wszystkiego ale autor ar­
tykułu znać że Dr. p raw a, zamieszcza zaraz choć 
tylko w prawdzie nawiasowo, dwóch obywateli j a ­
ko świadków  — dwóch świadków!?  to dowód pra­
wnie przekonujący — Zginąłem bronić się trzeba 
ale ja k ?  — Oto broń na broń — prawem prze­
c in k o  praw u. -

Zapytuje więc Szaownego Dra. prawa gdzie ma 
aowodł że lista jaką mu pokazywałem, była mojem 
dziełem czy tćż niebyło raczej wypływem woli zbio­
rowej myślącej i szczerze Polskę kochającej choć 
m oże nie z samych uczonych  złożonej cżęsci Oby­
watelstwa naszego, Gzy nie to samo prawo służy 
mnie projektować na kandydata znanego mi od lat 
kilkunastu na drodze poświęcenia się dla spraw y, 
obywatela jak  i autorowi artykułu przeciwne co do 
tegoż objawić, zdania?

Czyż to zbrodnia lub występek jeżeli w rzeczy 
taL ważnej jak wybór na członków Rady Miejskiej 
pragniemy się w spoinie porozumieć i objaśnić co 
lu O sób, na które głosować mamy? — Lecz Pan 

TyrchowsKi chciałby może aby każdy wotujący w 
s w t j  pamięci bez porozumienia się z drugiemi wy­
szukiwał Kandydatów — a nieznając aostateeznej 
liczby obywateli, wypisał pierwszych lepszych z li­
sty drukowanej —- Wszak to byłoby samodzielnym  
objawienieni zdania pojedynczych obyw ate li?— Nie 
szanowny Drze. — podobne postępowanie byłoby 
g rą  w ciuciubabkę zwłaszcza u nas ,  co dotąd żyjąc 
j a k  niewolnicy w ooospbnieniu zaiedwie się zwidze­
nia znać mogliśmy. Czyż przeto sama gorliwość 
obywatelska nienakazaje szukać nam rady wzajein- 
nćj i posłuchania sądu drugich? a 5-2 nazwisk nie- 
poaobna spamiętać, potrzeba je  wypisać, chcąc o 
m in  z drugiemi mówić — Czyz wreszcie objawie­

nie drugim swego zdania w wyborze kandydatów 
jest narzucaniem tycbze? Wszak i Autor artyaułu 
ciioć widniał moją listę , niezgorszył się z niej i po­
szedł zapewne za własneni zdaniem— Ale autoro­
wi chodzi o to ., dla czego na tej liście hyłem ja 1 
Lissowski? — Oto właśnie tem u ,  dla czego autor 
jest przeciwnego zdania  to jest  za jego niecne w l  
dług autora , postępowanie lat zeszłych  a szczegól­
niej lat dwa wstecz. — To na moja obronę — 
teraz na zapylanie autora gdzie  Lissowskłe"
gc Mikołaja7 odpowiadam: W pracy niezmordowa; 
nej od lat przeszło 12stu r.a drodze konspiracyjnej 
dla sprawyr naszej — w pięcioletnićm więzieniu 
tego pow odu , i godnem w ytrw aniu , w tak ciężkiej 
próbie — A że autor artykułu o tóm niewie tofl3S 
niedziwi bo o podobnych rzeczach pewnie nigdy nie* 
wiedział tak jak my niewńdzielibyśniy o Nim, gd?' 
by nie jego Artykuł

Wreszcie Szanowny Drze łatwo jest niesyta®16 
swego imienia, jnśl: obojętność nieplami; latw° 
niezbłądzić, jeśli bezczynność nie jest błędem, a ê 
na trudnej a przykrej drodze pracowania dla spr3'  
wy punlicziieu nietrudno się potknąć lub zboczyć-' 
może nawet niepodobna niezhłądzić, jeżeli nie3'  
wieńczenie skutkiem najszlachetniejszych usiłowaRi 
błędem nazwiemy — a przecież, gdyby podoi)*11® 
niebiądzono, mennelibyśmy lego co dziś mamy. "" 
Reforma dzisiejsza Europy, byłaby dotąd teof)3 
znaną może jako taka uczonym i Doktorom , , 
bez życia. — Bvłaby dotąd słowem niewcie)one11, 
i niemieszkałaby między nami.

Zostaję z szacunkiem 
Wincenty K ołodziejski Cieśla-

G A L I C Y  A.
Lwów. Od kilku dni między wojskiem w z3'  

łodze we Lwowie stojącym największe jes t  z a tn i j  
szanie, Pułk węgierski „ W ielk i K siąże Mich0, 
dawniej Ma-yaszy, zażądał od jeneralnej komnieiK 
aby natychmiast puszczono go do Węgier, A 
wet sam ju ż  był w pogotowiu do wymarszu, do^'1̂  
diifwszy się że we Lwowie zbierają się Polacy 
pomoc Węgrom. Pozaprzeszłćj nocy otoczono k 
sarnię tego pułku armatami i wojskiem innćiu 
późnej pory komenderujący sam był tain obe',n 
Po długich przemowach uspokoili się trochę f?1’ ' 1 
komenderujący przyobiecał iż Ggo Październik3 
pewnością wymaszerują Jednakowo duch ten \ /2 -y 
ga się ciągle a wojskowi w wielkiej są o b a^ 1.® 
i międzj huzarami stojącemi tu na straży og11 
ten sam enluzyazin dla sprawy węgierskiej s,t  
jawia. Rząd tutejszy cięgłe doniesienia otrzJJ1" r ^e 
o zamierzanych rewolucyuch przez P o l a k o W  
Lwowie a tu częśc wojska jednym pobratana 
chem z Połakomi się pokazała. Wojska w 
całym prawie nie ma, a jedyna siła wojskowa 
Lwowie złamana

uunonossc) p o l it y c z n e .

A U S T R Y A

W ieaeń  2 P aździernika. N 
mowem d. 30 Września zabiał 
względem kwestyi o' podatkach.

a posiedzeniu Ą

f i s s ^ a r * *



tę kwestyą za polityczną uważa. Gdybyśmy bowiem 
(powiada) już konstutującym sejmem byli, wtedy bez 
wątpienia zatwierdzenie podatków byłoby naszem 
oajpierwszem zadaniem. Gdybyśmy zaś mieli nieo­
znaczone summy, jakich niinisteryum żąda , bez ża­
dnych zasad zatwierdzać; cóźby to było innego — 
jeżeli nie zaufanie w absolulnem państwie. Mówią 
powszechnie, że państwo bez podatków istnieć nie 
[noże; ale też równio jest niepodobnem, aby w 
«rótkim czasie zupełny budżet ułożony został. — 
f resztą, jakże możemy podatki stanowić, nie zna­
jdo sutnm i celu na który użytemi być mają. Gdy- 
ny to jednak nastąpić miało, to jedynie na zasadach 
tymczasowego stanu rządu i sejmu. Potem zabrał 
głos Szusclko, My Polacy nie zapomnieliśmy nigdy 

zajmujemy ciągle wyłączne stanowisko. Lecz 
baśnie  mocne trzymanie się w te m ż e ,  dowodzi 
^szej cnoty; nasza tu przytomność świadczy żeśmy 
Poczciwymi; nasze złączenie się z Austryą jest  
Szczerćm, jeżeli tylko o naszej przyszłości nie za­
pominamy. Austryacka rewolucya złamała wszyst­
ko co sprucbniałe , musimy więc odmienić wszystko 
tak , jak tego nowy czas wymaga; musimy być ra­
dykalnymi. Nie Radykalizm, który wszystko prze­
p ła c a ,  lecz który buduje. Nie ’ przeciw absolu­
tyzmowi, lecz przeciw pewnej polityce radykalny­
mi być musim— radykalnymi w kw cslyi narodowości. 
Austryacka narodowość nie cierpiała innej obok sie- 
: le — była zniweczeniem  obcych narodowości —- 

napodowością żołnierzy i urzędników. Dopóki 
ki nowa narodowość austryacka, t. j .  pó-

° R°*wój innych narodowości nadanym nie A z,e > Poty żadnej w owej A ustryi stworzyć nie po- 
nr Ila‘ , chcemy tu zakładać monarchii — lecz 
1 zjwrocić stan , w którym każdy niepodległe i wol- 

o, żyć będzie. Naszn cinnnwkko dzisieisze, nie­
co konieczność r 

W  konstytucyi 
obrad więc nad mą p i4jsi,j| jiuij, uj j — -- 

nczasowość skrócić. Następnie toczono rozprawy

v ' ------ 7 W ftfcU* J »“ ł' u"“j W nJe,
oo żyć będzie. Nasze stanowisko dzisiejsze^ 
tylko" konieczność naznaczyła, lecz je  przyjębsmy ‘ 

W  konstytucyi znajdzie ono swoje ro?w.lilZ t ’ 
do obrad więc nad nią przystąpimy, •>rLnrawv 
tymczasowość skrócić. Następnie toczono p ) 
0 zatwierdzenie podatków. . ,

Gazeta wiedeńska potwierdza tę wi ■■
Rozjątrzony lud w  Peszcie zakłuł sztyletami Lam 
berga,— i że zgromadzenie narodowe wbrew a s J 
®ckiej konstytucyi, postawiło całe wojsko po’ ,
jo rozkazy, nie przypuszczając do siebie zad § . 

Koszut stoi na czele nowego rządu-^
Wv _-  . . .  i * ------

y°' ^ 0szut stoi na czele nowego rząau. 
st^d ° r|8an wiedeńskiego ministerstwa wyprowadza 
pr2 °kropne następności, zapowiadając ju ż  smutną 
rąo'a»Z ® Austryi. Lamberg zabity, lecz po cóż u- 
oc2a ,Wszelkim konstytucyjnym formalnościom i w 
ł^ ie ra ,  ^ A s r(,w szydzić z takowych? po cóż kazałtwigC? W ęgrów szvdzić z takowycn: po coz *•>ta 
j C f t  Badv zamknąć i zatoczyć działa, by ro-
LeCż c *rew Węgrów na ich w łaśnij z ie m i?.....
W°js^ P ra^'iedliw°ść ujęła się za poczciwym ludem, 
d«ił0 R sam° któremu on miał rozkazywać, odpę- 
?a!° w s ' eb ie, tym sposobem uciekającego od-

^  'M e zdradzonego ludu; a ten wyrzekł: chcia- 
zab 'jało^ an'ierci; dałeś rozkaz w ojsku , by nas 
gnąłeś, ’ j^Paść oczy widokiem pomordowanych pra- 
leży, ^ ię c  śmiercią, jaka ci się słusznie n a -

WĘGRN- rd całego ko- . Preszburg 28 Wrześnio- G ->v rokosja-
imtatu Preszburgskiego wystąpiły PJ dva od jechać  
ftom słowackim. Preszburgska g Węgierska »t0 

do Turnau- C . t .  . w i
F°d dewództwem Knera. Arnu

N elensze  trzy mile od Budy o a  zaś ma |glówną 
kwaterę w Sztulweisenburg.

S Z W A J C A R Y A .
Frei.burg 26 Września*. Po bitwie pod Sztau- 

fen rozproszyli się republikanie w nieładzie. Ju ż  w  
noce d. 24 przybyły do Lorach niedobitki republi­
kanów z pod Sztaufen. Zaraz Rząd republikański 
rozwjązał się i opuścił' miasto. Uwięzionych urzę­
dników książęcych powypuszczano, ■— Wojfko Rze­
szy Niemieckiej nie znalazło już nigdzie w B adeń-  
skirn oporu ; bez wystrzału zajęło Miiblheim, a 
a znajdujący się tam republikanie cofnęli się w' gó­
ry — zostawiwszy w rękacb wojska przeszło 150
jeńców. —

F R A N C Y A.
P aryż. Słychać że tu wynaleziono maszynę; 

za pomocą którój całe Zgromadzenie narodowe w  
powietrze wysadzonćm będzie. Rzeczywiście znale­
ziono w bibliotece szkatułę napełnioną materyą pal­
ną ,  szarego koloru; lecz odkąd tam leżała iwjakim 
ce lu , sądy do dziś dnia dojść tegu nie mogły.

W Ł O C H Y .
Mcdyolan 24 W rześnia. Ogłoszono tu urzę-  

downie trzydziestodniowe zawieszenie broni. Armia 
austryacka utwierdziła się przez to w mniemaniu, 
że już zupełny pokój nastąpił. Lecz myli się b a r­
dzo, a z nią każdy, ktoby tak mniemał. Trzeba 
bowiem wziąść na uwagę Piemont i nadzwyczajne 
uzbrojenia, które już prawie są na ukończeniu, 
trzeba zważyć usposobienie ludu w T uryn ie ,  Ge­
nui , F lorencyi, Bolonii, Rzymie i t. d. Włochy na­
wet bez pomocy Francyi wojnę dalej prowadzić bę­
d ą ,  mimo że Karol Albert tajemnie pragnie poko­
ju . Nienawiść W łochów jes t  zapalczywa, a ich d u ­
ma przez klęskę pod Custozza nie upokorzona by­
najmniej. Zatem jeszcze raz spróbują szczęścia o -  
rężern i to j 6st rzecz niezawodna. Do dziś dnia 
stoi armia austryacka w swojem dawnem państwie 
lecz cóż uczyni natenczas F rancya , gdyby Piemont 
o swoje pretensye walkę odnowił, a Austryacy zmu­
szeni byli Ticiuo przekroczyć, idąc wprost na T u ­
ryn?  W tedy Francya pewnie blisko swych granic 
nieprzyjaciela cierpieć nie będzie, i na to tćż ra­
chuje teraz wojenny Piemont. Że do wojny przyj­
dz ie ,  nie ma ani wątpienia, gdyż warunki po­
średnictwa jakie podały Anglia i Francya , nie za­
spokoiły ani w części gorących życzeń włoskiego
ludu-

W enecya  26 W rześnia. Austrya mało ma 
nadziei do zdobycia Wcnecyi. Miasto to liczy te­
raz 12,000 Wojska ma 1000 eział i 7 wojennych 
okrętów, Koszta zaspokojone pożyczką lOmiliunów 
Francuzki statek parowy przywiózł z Genui 270 
skrzyń z bronią i amunicyą. 5akzc Sardyńska flo­
ta w Ankonie otrzymała rozkaz od króla aby m o­
rza Adryatyekiego nie opuszczała.

Turyn  22 W rześ. Karol A lb ert  zrobił do 
Sabaudyi wycieczkę. W  stolicy Chambery odbył kon­
ferencją z jenerałem  Oudinol głównym  dowódzcą 
armii alpejskiej — który z rozkazu w yższego tam
przybył.

Palermo 15 W rześnia . Lipary, Nojo i Gir- 
genti poddały się Neapolitańcijkom. • Parlament 
główny Sycyli postanow ił iż każdy utrzymujący związ
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ki ustne lub pisemne z nieprzyjacielem czyli tak waissenburg — walczyli z całą z a p a l c z y w o  icią i ar-
zwanymi władzami burbońsliemi jako zdrajca smier- mia Jellaczyoa porażona cofa się na caićj linii,
cią ukarany będzu _______________________ u------------------------------ ------—

\a jM r t  ̂ e  wiadom ości.
Węgrzy stoczyli bój z Jellaczyczem pod Sz tu l-

P R Z Y J J C H A L I  DO K B a K O W A

Od dnia 2 ao dnia 3 Pażdzier.
Poniński Wincenty ob., Puzyna Romuald obi 

z Galicji.

Doniesienia Urzędów e.

Nro 11,699.
OBW IESZCZENIE

W myśl rozporządzenia J  W. Gubernatora z dnia 
23 Wrześnie r. b. N. 3,340 C. K r l)rzą<i Cyrkular 
ny KraLowski podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w Piórach Jego odbędzie się w dniu 10 Paź­
dziernika r. b. o godzinie 11 przed południem, pu­
bliczna in minus licytacya — na wypuszczenie w 
przedsiębiorstwo napraw w  Jatkach rzeźniczych po­
trzebnych — kosztorysem przez C Kr. Budownic­
two w dniu 10 Sierpnia r. b. Nr. 488 sporządzo­
nym , objętych, Cena do lięyiacyi w kwoci b złotych 
polak. 3,350 gro. 10 naznacza się, na ondium każ- 
iy z pretendentów złoży złpol. 34C. Inne warunki 
tudzież kosztorys w Biorach C. Kr. Urzędu Cyrku­
larnego Krakowskiego przejrzane być mogą.

Kraków d, 3 Października 1848 r
HOPPE.

N r 5649.
CESARSKO K H Ó LEW SK I TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  załatwieniu podania Mateusza Rogowskie­

go i Karola 5 ' id e l  m ieniem opiekuńczym Małolet­
nich po niegdy Joannie Rogowskiej pozostałych dzie­
ci to jes t:  Józefy Leony M<<xyanny i Joanny R o ­
gowskimi córek oraz Jana Adama i Meteusza Ro­
gowskich syuów działających o przyznanie na 
rzecz tychże Małoletnich spadku po Malce ich J o ­
annie Roąowslriój pozostałego z połowy nierucho- 
moacf w Krakowie pod L. 45 w  Gminie 6 po łużo- 
nej składającego się. — l, K. Trybunał po wysłu­
chaniu Wnio u C K. Prokuratora wzywa wszyst­
kich p r jw o  inieć mogących Jo  pomnienionego spad­
ku , aby z takowemi \v terminie miesięcy trzech do 
Trybnnału się zgłosili wrazie bowiem przeciwnym 
po upływie czasu tego spadek rzeczony zgłaszającym 
si? sukcesaorom Joanny Rogowskićj przyznanym zo­
stanie.

Kraków d. 15 Września 1848.
Sędzia Prezydujicy 

J. Czernicki.
Z. Sekretarz P. B urzyński(Ir.)

Nr. 4713.
CESARSKO- KRń LEW Ki TRYBUNAŁ - 

Mias<n Krakowa i  Je(ro 
Na zasadzie Artykułu 12 Ustawy hypotccznćj

z roku 1844 wzywa wszystkich mających prawa d° 
spadku po niegdy Zofii Rosińskiej pozostałego, z p°' 
łowy Domu Nc. 57 r gruntem, w Chrzanowie p0' 
łożonego, składającego się, aby się z takowemi pf*' 
wami w terminie miesięcy trzech zgłosili, gdyż w f8’ 
zie przeciwnym spadek ten zgłaszającym się sukc®' 
sorom to jes t  W alentemu Rosińskiemu i Maryanm6 
z Rosińskich Czapulowej przyznanym zostanie.

Kraków dnia 30 Sierpnia 1848, r.
Sędzia Prezydujący 

J. Parenski.
(3r.) Z. Sekretarz P. B u r z y ń s k i -

C E N Y  Z B O Ż A  
ISa Targowicy publicznej w K rakowie w trzech 

gatunkach praktykowane.

Dnia 2 i 3 
Października

1. Gatunek % Gatunek 3. Gatur iek

od do od c O od d
zł. gr zl. gr zł* gr zł. gr zł. gr zł. 8l

Korzec Pszenicy.. — — 31 —|— — 28 - — — 25
Zyta — — 20 — 17 — 18 — — — —

„ Jęczmieni. — — 14 15 — — 12 — — —- 11
„ Owsa . . — — 8 15 i— — 7 — — —
„ Grochu . . — — 20 — — — 18 15 — — —

Jagieł . . — —•35 —. — 33 — —- — —
„ Tatarki . . — — 12 -- — — 10 — — — ■—
„ Rzepak zi.
„ Rzepak let — — — --- — — --- — — --
„ Ziemniaki — — 8 — - 1 — - — — — In#

Centnar siana od złp. 2 gr 6, do złp. 1 gro-
„ słomy od złp. 1 gr. 18, do złp. 1 g*-0' j

Spirytusu garniec z opłatą od zł.— g r .— o° 7 g
Okuwity „ „ od zł.— gr.— d°
jaj kurzycn kopa od zł.— gr. — do zip. 1 Sr‘ 
Korzec Pszenicy do siewu płacono zip. 34-

Żyta „ „ „ złp. 21- 7  1
Masła garniec czystego od zł. 6 gr. 15 do złp-
Sporządzono w Biurze C. K. Kommis. T a r g P ^ ^  

Kraków d. 3 Października 1848 r.
C. K Komis. Targowy

Delegowani Obywatele IV  jjobrsań
Gielg Hilary. \u ju n k t  PsZOT'
L eszczyń sk i Szym on,
Mę.cki Karol.
BPatkowiński A n d rze j.

Redaktor W ł a d y & ł a w  I ż y c k i . JSakł.


